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Czas pewnych podsumowań po blisko trzech latach funkcjo-
nowania naszej szkoły na nowych warunkach nie może ominąć 
również biblioteki. Gdy kogoś nowego do niej wprowadzam, za-
wsze mówię : ,,A teraz zobaczysz najmniejszą bibliotekę świata’’. 
Co prawda nigdy nie pokusiłam się, by zbadać sprawę dokład-
niej i zmierzyć jej powierzchnię, niemniej jednak faktem jest, 
iż to pomieszczenie niewielkie. Moi uczniowie często twierdzą, że 
przydałaby nam się jakaś czarodziejska różdżka, za sprawą której 
dałoby się je powiększyć. A książek przybywa. Musi przybywać, 
gdyż grono czytelników także stale się powiększa. 
   Wiele się dziś mówi o ,,pokoleniu kultury obrazkowej’’, o eks-
pansji telewizji i Internetu, w związku z czym książka przeżywa  
kryzys. Śmiem nie zgadzać się z tymi opiniami. Młodzież czyta 
dużo i chce coraz więcej. Właściwie jedynym problemem są  
fundusze na zakup nowych książek, a raczej ich ciągły niedobór. 
Nie powiem brak, bo byłabym tu niesprawiedliwa zarówno dla 
prowadzącego nasze szkoły, jak i dla Rady Rodziców, którzy 
zawsze moje ,,marzenia bibliotekarza’’ dzielnie wspierali i nadal 
wspierają. 

A te marzenia to oprócz zakupów w księgarniach także spo-
tkania autorskie z ulubionymi pisarzami. Trzeba tu bowiem wspo-
mnieć, że ich czas nam poświęcony również kosztuje, tym bardziej 
jeśli chce się nadać tym spotkaniom odpowiednią oprawę, zakupić 
napoje, krakersy kwiaty.  Myślę jednak, że jest to inwestycja, która 
się opłaca. Spotkanie z autorem, możliwość zadania mu pytań, po-
rozmawiania z nim, otrzymania dedykacji i autografu sprawiają, 
że zainteresowanie jego twórczością gwałtownie wzrasta i to za-
równo gdy mamy do czynienia z autorem piszącym dla maluchów, 
jak i dla starszych dzieci.

Przez ostatnie trzy lata było tych spotkań kilka. Jedno z pierw-
szych, przesympatyczne i  niezapomniane, z panem Wiesławem 
Drabikiem. Niezapomniane, bo widok kilkudziesięciu roześmia-
nych dzieciaków, które na rymowane pytania układały na pocze-
kaniu rymowane odpowiedzi był naprawdę niesamowity. A gdy 
pan zapytał czy któryś uczeń zna jakiś jego wierszyk, Ola Plizga 
wyrecytowała z pamięci całą  rymowaną opowiastkę jego autor-
stwa pt. ,,Jak pies z kotem’’, za co została nagrodzona gromkimi 
brawami publiczności i książką Wiesława Drabika ze specjalną 
dedykacją.

Fantastyczne było również spotkanie z panią Ewą Stadtmuller 
i ilustratorem Łukaszem Zabdyrem, który na bieżąco rysował ilu-
stracje do wymyślanych na poczekaniu historii, a potem każdemu 
dziecku dał autograf z rysunkiem. Czego tam nie było: pieski, 

kotki, motylki, kaczki, mrówki, zajączki. Wedle życzenia.
Pan Janusz Poniewierski - autor książki ,,Pontyfikat’’ dostar-

czył nam wielu wzruszeń opowiadając o pobycie w Watykanie 
i swych niezwykłych rozmowach z Janem Pawłem  II.

Zupełnie inny klimat miały spotkania z panią Katarzyna 
Majgier, autorką książek dla nastolatków i panem Marcinem 
Pałaszem, który pisze awanturnicze historie dla chłopaków. Ci au-
torzy to ludzie młodzi, zatem niezwykle szybko nawiązali kontakt 
z publicznością. Właściwie te spotkania prowadziły się same, nie 
musiałam nimi kierować. Młodzież zasypała twórców pytaniami, 
szczególnie o warsztat pisarski, źródła inspiracji.

Gościliśmy też panią Beatę Kołodziej, z którą mieliśmy okazję 
przenieść się  w baśniowy świat wymyślonej przez nią magicznej 
krainy – Solilandii, gdzie żyją soliludki, które jedzą siloburgery 
i opiekują się soloniami.

Przy ognisku przywitaliśmy pana Krzysztofa Petka – kreatora 
przygód, organizatora wakacyjnych szkół przetrwania dla mło-
dzieży, piszącego powieści o problematyce współczesnej. 

Wielu jest jeszcze autorów, których chcielibyśmy zaprosić. 
Moi czytelnicy marzą o spotkaniu z Małgorzatą Musierowicz, 
Krystyną Siesicką, Joanną Chmielewską. Ja zaprosiłabym chętnie 
Zbigniewa Nienackiego – niezapomnianego autora przygód Pana 
Samochodzika, ale to marzenie już nigdy się nie spełni,  a moi 
uczniowie chętnie spotkaliby się z autorką ,,Harry’ego Pottera”.  
Cóż, marzenia nie kosztują. 

dokończenie na str. 6

ROCZNICA ZBRODNI KATYŃSKIEJ

W kwietniu mija kolejna rocznica zbrodni katyńskiej. 
Wczesną wiosną 1940 r. rozpoczęło się wywożenie jeńców 
z trzech wielkich obozów: 3 kwietnia 1940 roku odszedł 
w „nieznane” pierwszy transport z Kozielska, 4 kwietnia 
– z Ostaszkowa, 5 kwietnia – ze Starobielska. 

Od początku kwietnia do połowy maja z obozów 
tych wywożono w nieznanym kierunku grupy jeńców w 
odstępach jedno- dwu- i trzydniowych. Kilkanaście tysięcy 
ludzi przepadło wówczas bez śladu. Zostali rozstrzelani.

Ofiary dokonanej zbrodni zostały pogrzebane w zbioro-
wych mogiłach – w Katyniu pod Smoleńskiem, w Miednoje 
koło Tweru i Piatichatkach na przedmieściu Charkowa.

Red.

Cmentarz Ofiar Totalitaryzmu w Charkowie
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Piszą o nas
W ostatnich tygodniach miałem wiele spotkań, 

z których każde zapadło mi w pamięć, ale niektóre  
– szczególnie. 

Takim na przykład było spotkanie autorskie w Po-
skwitowie, gdzie ujrzałem (ze zdumieniem!) cudowną, 
choć niewielką szkołę, uczniów lubiących swoich na-
uczycieli oraz nauczycieli traktujących uczniów jak 
partnerów :) 

A przy okazji poznałem cudownych Ludzi (tak 
młodych, jak i całkiem dorosłych) których serdecznie 
pozdrawiam!!! :D

Napisał na swoim blogu pan Marcin Pałasz poczyt-
ny pisarz dla dzieci i młodzieży o spotkaniu, o którym 
pisaliśmy w poprzednim numerze (przekręcając przy 
okazji – za co bardzo przepraszamy – motto pisarza. 
Niechaj więc „Słowa niosą uśmiech” a my cieszymy 
z tak miłych słów. Dziękujemy!
http://www.marcinpalasz.pl/pages/03.htm

Gimnazjaliści pięknie recytują 
wiersze Karola Wojtyły

28 marca nasze koleżanki Ewelina Burda 
i Natalia Murawska reprezentowały Gimnazjum 
w Poskwitowie na I Gminnym Konkursie Recyta-
cji Poezji Karola Wojtyły i o Janie Pawle II orga-
nizowanym przez Gimnazjum w Iwanowicach. 

Dziewczynom występ udał się znakomicie; 
II miejsce Zajęła Ewelina Burda, a cały Konkurs 
wygrała i zdobyła I nagrodę Natalia Murawska 
(obie z klasy III).

Do szkoły wróciły w znakomitych humorach 
niosąc cenne nagrody.

Aneta Kralka

I znowu mamy się czym pochwalić!
„Ojczyzna to kraina, która się w sercu zaczyna”

Pod tym niezwykłym hasłem odbył się tegoroczny IV Ma-
łopolski Konkurs Literacki i Plastyczny, któremu patronował 
Prezydent Miasta Krakowa - Jacek Majchrowski, Małopolski 
Kurator Oświaty - Józef Rostworowski, Konsul Królestwa 
Danii - Janusz Kahl, Muzeum Historyczne Miasta Krakowa 
oraz opiekę merytoryczną sprawowali: Profesor Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego Andrzej Linert i Profesor Akademii 
Sztuk Pięknych Czesław Dźwigaj. Celem konkursu było jak 
zapowiedzieli organizatorzy rozwijanie poczucia dumy na-
rodowej wypływającej z bogactwa polskiej kultury, tradycji, 
historii, zabytków oraz piękna ojczystej przyrody,  ukaza-
nie  miejsc, postaci, scen i wydarzeń historycznych znanych 
i nieznanych, w których  drzemie dusza Polski, a na których 
opiera się nasza świadomość narodowa.

Tematyka ta nie była obca uczniom naszej szkoły podsta-
wowej, dlatego też z chęcią podjęli się zmagań konkursowych. 
Uczniowie klasy III wykonali piękne prace plastyczne, a ucznio-
wie klasy IV i VI - literackie (listy, wiersze, opowiadania). Z 
przyjemnością chciałam zakomunikować, że uczennica klasy IV 
Paulina Herian została laureatką pierwszej nagrody w swojej 
kategorii wiekowej (IV-VI) za utwór „Listy mojej prababci” i 
została zaproszona na galę laureatów połączoną z rozdaniem na-
gród, która ma odbyć się w Sali Fontany Muzeum Historycznego 
Miasta Krakowa. Zapewne podzieli się z nami wrażeniami z tej 
uroczystości na łamach Kącika Malucha. 

Ja korzystając z okazji jeszcze raz serdecznie gratulu-
ję naszej laureatce życząc dalszych sukcesów! Pozostałych 
uczniów zachęcam do udziału w różnych konkurach, za-
wodach, bo dzięki nim rozwijacie swoje zainteresowa-
nia czy umiejętności, walczycie ze swoimi słabostkami 
i wygrywacie nagrody rzeczowe.

Katarzyna Nogieć

Listy mojej prababci
W pewne wakacje wraz z najbliższymi pojechałam do rodzinnego domu mojego 

dziadka, do Stalowej Woli. Bardzo się ucieszyłam, że mogłam zobaczyć miejsce, gdzie 
urodził się dziadek i jego rodzice. Zaczęłam buszować po strychu i natchnęłam się na  ja-
kieś listy. Jak się okazało, były to listy mojej prababci Genowefy. I chociaż miałam pewne 
skrupuły, bo nie czyta się cudzych listów, to jednak pomyślałam, że przeczytam kilka, 
bo prababcia przecież nie żyje od kilkunastu lat. Jednak na paru listach się nie skończyło, 
bo prababcia tak ciekawie pisała, że nie mogłam się oderwać od czytania. Teraz przytoczę 
Wam niektóre fragmenty listów mojej prababci.

Warszawa, 1939r.
Kochana Mamo!

Wojna trwa już kilka dni, a ja tak cieszyłam się z tej pracy w szpitalu. Rannych przyby-
wa z dnia na dzień, mam coraz więcej pracy i właściwie nie opuszczam szpitala. Mimo to 
czuję satysfakcję, że przynajmniej trochę mogę im ulżyć w cierpieniu. Wczoraj, gdy późnym 
wieczorem szłam ze szpitala i dochodziłam do ul. Puławskiej, zorientowałam się, iż zbliża 
się nalot. Szybko schroniłam się w pobliskiej piwnicy. Mimo huku bomb, usłyszałam płacz 
dziecka. Gdy się rozejrzałam, zobaczyłam, że w rogu piwnicy leży jakaś zakrwawiona ko-
bieta, a obok niej płacze małe dziecko. Szybko sprowadziłam pomoc i zanieśliśmy kobietę 
do szpitala. Nazajutrz dowiedziałam się, iż matka przeżyła. Bardzo się ucieszyłam, że jej 
dziecko nie zostało sierotą.

Mamo, bardzo tęsknię za Wami, ale teraz nie mogę wrócić do domu, jestem tu po-
trzebna.

Gienia

Warszawa, 1942r.
Kochana Mamusiu!

Piszę ten list, choć nie wiem czy szybko do Was dotrze. Wkrótce wybiera się w Wasze 
strony pewien znajomy, więc może dostarczy Wam listy. U mnie jakoś leci, pracy dużo. 
Bardzo martwię się o brata Kazika. W ostatnim liście, który od niego dostałam 1940 pi-
sał, że wszystkich oficerów wiozą do Rosji. Może odezwał się do Was? Tutaj w Warszawie 
dużo mówi się o Katyniu, o tym że znaleziono zbiorowe mogiły Polaków zamordowanych 
przez Niemców. Chociaż tak naprawdę w podziemiu mówią, że to nie Niemcy pomordowali 
Polaków, ale Rosjanie. Nie wolno jednak na ten temat nic mówić. Ja ciągle mam nadzieję, 
że Kazik żyje ...

Mamo pochwalę ci się, że przyczyniłam się do zadbania o kulturę polską. Otóż pewne-
go ranka, gdy szłam do pracy, wstąpiłam do kościoła, a tam znajomy ksiądz poprosił mnie, 
bym pomogła mu chować różne obrazy, figury i rzeźby kościelne. Schowaliśmy je dobrze 
i mam nadzieję, że po wojnie wszyscy będą mogli oglądać te zbiory.
Całuję Cię mocno. Twoja córka – Gienia

Po przeczytaniu tych listów pomyślałam, że dobrze, iż urodziłam się po wojnie. 
Jednocześnie jestem dumna z prababci, bo myślę, że nawet takie dobre czyny miały sens 
w obronie ojczystego kraju. I dzięki postawie takich zwykłych ludzi żyjemy w wolnej 

Polsce.
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Bibliści  na  medal! Mamy Laureatów!
Pismo Święte to księga najważniejsza dla każdego 

chrześcijanina. Jest podstawowym źródłem naszej wia-
ry i jednym ze sposobów na żywy kontakt z Bogiem. 
Jej poznawanie i zgłębianie treści w niej zawartych 
powinno mieć miejsce od najmłodszych lat. I tak 
się dzieje w naszych domach, w Kościele w szkole. 
W szczególny sposób odbywa się to, przez udział 
uczniów w różnorakich konkursach biblijnych.

W tym roku szkolnym po raz pierwszy Małopol-
skie Kuratorium zorganizowało w ramach konkursów 
przedmiotowych – Konkurs Biblijny dla szkół podsta-
wowych i gimnazjów. W konkursach tych wzięli udział 
nasi uczniowie odnosząc znaczące sukcesy.

Ze szkoły podstawowej troje uczniów: Kinga Ja-
giełka, Magdalena Słota, Mateusz Słota zakwalifiko-
wali się do etapu rejonowego, przez który pomyślnie 
przeszli  Kinga i Mateusz stając się finalistami Mało-
polskiego Konkursu Biblijnego. W finale doskonale 
poradzili sobie z coraz trudniejszymi zadaniami i 
uzyskali tytuł Laureatów  Małopolskiego Konkursu  
Biblijnego.

Również dwie uczennice gimnazjum: Ewelina 
Burda i Aneta Kralka wykazały się dużą wiedzą 
(z zakresu 1 i 2 Listu do Koryntian) w etapie rejono-
wym tegoż konkursu i zostały finalistkami Małopol-
skiego Konkursu Biblijnego.

Z kolei  znawcami Ewangelii wg. Św. Łukasza oka-
zali się uczestnicy Powiatowego Konkursu Biblijnego 
w Skawinie. Byli to uczniowie Gimnazjum: Natalia 
Murawska i Jakub Rerak. Obydwoje zakwalifikowa-
li się do finału, w którym Jakub zajął IV miejsce.

Uczniowie nasi uczestniczyli również jak co roku 
w XII Diecezjalnym Konkursie Biblijnym. W etapie 
rejonowym w Miechowie szkołę podstawową repre-
zentowali: Kinga Jagiełka, Magdalena Słota, Ma-
teusz Słota. Uczniowie Ci wykazali się dużą wiedzą 
z zakresu Ewangelii wg. Św. Mateusza. Mateusz Słota 
zajął III miejsce, a tuż za nim Kinga Jagiełka miejsce 
IV. Obydwoje stali się finalistami tego konkursu i na 
kolejne zmagania finałowe pojadą do Kielc.

W konkursie tym uczestniczyli również gimnazja-
liści: Anna Cerak, Tomasz Cerek, Adam Kowalski, 
którzy zgłębiali treści z Księgi Wyjścia i godnie repre-
zentowali naszą szkołę. 

Wszystkim uczestnikom konkursów biblijnych ser-
decznie gratulujemy i życzymy dalszych sukcesów.

R.J.

Z ostatniej chwili:
W finale XII Diecezjalnego Konkursu Biblij-

nego który odbył się 5.04 2008r Kinga Jagiełka 
zajęła  III miejsce. Gratulujemy!

Udział uczniów w konkursach biblijnych 
w roku szkolnym  2007/2008

SZKOŁA PODSTAWOWA

Małopolski Konkurs Biblijny:
Etap szkolny – 6 uczniów

Etap rejonowy – 3 uczniów
Etap wojewódzki  (finaliści)– 2 uczniów

Laureaci – 2 uczniów
Kielecki Konkurs Biblijny:
Etap szkolny – 5 uczniów

Etap rejonowy – 3 uczniów
Finał – 2 uczniów

Laureaci – 1 uczennica

GIMNAZJUM

Małopolski Konkurs Biblijny:
Etap szkolny – 2 uczennice

Etap rejonowy – 2 uczennice
Etap wojewódzki (finalistki) – 2 uczennice

Kielecki Konkurs Biblijny:
Etap  szkolny – 6 uczniów
Etap rejonowy – 3 uczniów

Powiatowy Konkurs Biblijny w Skawinie:
Etap pisemny - 2 uczniów

Finał – 2 uczniów
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DZIEŃ
ZDROWIA

Już kolejny rok realizujemy w naszej szkole pro-
gram „Trzymaj formę”. Jego celem jest przede wszyst-
kim kształtowanie nawyków sprzyjających zdrowiu 
wśród młodzieży szkolnej, a także ich rodzin.

Wiadomo, że najistotniejszymi czynnikami, które 
sprzyjają prozdrowotnej edukacji jest aktywność fi-
zyczna i zróżnicowane, zbilansowane, czyli prawidło-
we odżywianie.

Realizacja tych aspektów życia prozdrowotne-
go odbywa się przez metody podawcze : realizacją 
określonej tematyki na lekcjach biologii, przyrody w 
formie pogadanek, dyskusji; liczne prace plastyczne 
wykonywane w ramach zajęć plastyki, a które mamy 
możliwość podziwiać na gazetkach ściennych.

Najważniejsza jednak metoda wymaga osobistego 
zaangażowania młodzieży. Są to: klasowe i szkolne 
wycieczki turystyczno – krajoznawcze, np. do Zako-
panego (klasa Ig już była, a wyjazd planuje klasa IIIg); 
udział w zimowisku w Sopotni zorganizowanym przez 
panią Kasię Nogieć i pana Janusza Włodka  w czasie 
ferii zimowych, gdzie uczniowie mieli możliwość roz-
wijać swoje umiejętności w jeździe na nartach i snow-
boardzie; uczestnictwo w zawodach sportowych : wio-
ślarstwo (tu możemy pochwalić się sukcesami), biegi, 
siatkówka. Nawet wyjazdy na basen oraz codzienna 
jazda na rowerze do szkoły są zachowaniami, które 
sprzyjają utrzymaniu właściwej sprawności ciała.

Jednym z bardzo ciekawych sposobów wpajania za-
sad zdrowego odżywiania jest organizowany corocznie 
„Dzień Zdrowia”. Młodzież przygotowuje różnorakie 
„dania pełne witamin”, prezentuje swoje potrawy 
z zaznaczeniem ich walorów odżywczych. A potem 
następuje  wspólna degustacja. Dania cieszą oko es-
tetycznym wyglądem oraz podniebienie wyśmienitym 
smakiem.

Myślę, że takie działania wykształcą w nas wszyst-
kich prozdrowotne zachowania. Edukację zaczynamy 
jak najwcześniej mając na uwadze przysłowie „Czym 
skorupka za młodu nasiąknie ...”. cóż, więc „Trzymaj-
cie formę”  
 Joanna Obrzud

Trzymaj formę!

Z ostatniej chwili

14. 04. 2008 r. w Pałacu Arcybiskupów Krakowskich 
przy ul. Franciszkańskiej 3 miało miejsce uroczyste za-
kończenie Małopolskiego Konkursu Biblijnego. Uro-
czystości tej przewodniczył Ksiądz Kardynał Stanisław 
Dziwisz. Składając gratulacje wszystkim laureatom, 
wręczył im papieskie różańce. Obecny był również 
Małopolski Kurator Oświaty, pan Józef Rostworowski, 
który wraz z gratulacjami wręczał nagrody oraz pamiąt-
kowe dyplomy młodym „biblistom”.

Red.

Od redakcji:
Dzień Zdrowia młodzież przygotowała pod opieką 

pań Joanny Obrzud i Natalii Znamirowskiej.
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Foto: archiwum szkoły

Taki podpis często pojawia się pod zdjęciami 
w naszej gazecie, często nie ma podpisu. Dlaczego? 
Bo tak naprawdę często nie wiadomo, kto wziął do ręki aparat 
i zauważył, że dzieje się coś ważnego, co warto sfotografować. 
I dzisiaj chcieliśmy naszym drogim Czytelnikom pokazać, kto 
się ukrywa pod wieloznacznym pseudonimem Fotoarchiwum 
Szkoły. Oto oni, ci którzy fotografują nasze szkolne życie: 
1. Anita Podsiadło, 2. Darek Ziarko, 3. Tomek Kowal, 
4. Natalia Murawska, 5. Ewelina Burda, 6. Karolina Ziarko, 
7. Michał Stocki, 8. Agnieszka Żuradzka, 9. Asia Małek.

Red.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.
9.

Dokończenie ze str. 2
Rozpisałam się na temat spotkań z pisarzami, ale pragnę tu 

podkreślić, że propagowanie czytelnictwa w szkole nie tylko na 
ich organizowaniu polega. Co jeszcze zatem może zrobić biblio-
tekarz, aby aktywność czytelnicza w szkole wzrosła? Nie jestem 
żadnym ekspertem, działam raczej intuicyjnie oraz słucham rad 
starszych kolegów i koleżanek po fachu, korzystając z ich do-
świadczeń ile się da. Wspólnymi siłami udało nam się w zeszłym 
roku zorganizować Piknik Rodzinny pod hasłem ,,Książka moje-
go dzieciństwa’’, w czasie którego zaproszeni goście opowiedzieli 
nam o swych ulubionych książkach, a ponadto ofiarowali je naszej 
bibliotece lub sowicie zasilili szkolną skarbonkę. Pozyskane fun-
dusze przeznaczyliśmy oczywiście na zakup książek. Ale w grun-
cie rzeczy nie to było najważniejsze. Gdy emocje opadły, doszłam 
do wniosku, że najcenniejsze było po prostu to, że mogliśmy 
się  wszyscy spotkać: uczniowie, nauczyciele, rodzice, sąsiedzi, 
mieszkańcy okolicznych miejscowości, przyjaciele naszej szkoły. 
A było o czym pogadać, przy grillu, przy kawie, pysznym cieście, 
jak kto chciał . Same przygotowania były ekscytujące i pokazały, 
jak świetnych mamy rodziców, jak potrafimy się zintegrować, 
gdy przyświeca nam wspólny cel. W takich chwilach moja wia-
ra w człowieka, w jego bezinteresowną dobroć, zawsze wzrasta 
(a i tak mała nie jest).

Na zakończenie chciałabym doradzić młodym bibliotekarzom: 
czytajcie książki dla dzieci i młodzieży, które macie w swych bi-
bliotekach. To najprostszy znany mi sposób, by zachęcić uczniów 
do sięgnięcia po tę, a nie po inną pozycję, gdyż dziecko zawsze 
zada pytanie: ,,Proszę pani, a o czym to jest?’’ i ja MUSZĘ umieć 
sensownie na to pytanie odpowiedzieć. Cóż, że przez to czasa-
mi nie starcza mi czasu na czytanie książek moich ulubionych 
autorów, a sterty zakupionych tomów piętrzą się w mieszkaniu 
i czekają na swój czas. A ja wracam do Winnetou, Koziołka Ma-
tołka, rodziny Borejków i innych bohaterów literatury dziecięcej 
i młodzieżowej. Wracam nie bez przyjemności.  

Monika Korybut

Zapisy do oddziału 
p r z e d s z ko l n e g o

Szkoła Podstawowa im. św. Franciszka 
z Asyżu w Poskwitowie zawiadamia, że w dniu 6 
maja będą prowadzone zapisy dzieci urodzonych 
w 2003 roku (dzieci sześcioletnie) do oddziału przed-
szkolnego.

Zainteresowani Rodzice proszeni są o zgłoszenie 
się do Pani Elżbiety Szopy – nauczycielki oddziału 
przedszkolnego w godzinach od !2.00 do 14.00.

WASZA DECYZJA
+ 

PRACOWITOŚĆ WASZEGO DZIECKA
+ 

NASZ PROFESJONALIZM
=  

SUKCES EDUKACYJNY
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V Gminny Konkurs Recytacji 
„Teatr Jednego Aktora”

Wiersze czytane, słyszane i uczone w dzieciństwie 
zapadają w pamięć za zawsze 

Pod tym hasłem odbył się 12 kwietnia br. V Gminny Kon-
kurs Recytacji „Teatr Jednego Aktora”. Impreza miała miejsce 
w Szkole Podstawowej im. św. Franciszka z Asyżu, a jej organi-
zatorami była wspomniana szkoła oraz Gminny Ośrodek Kultury 
w Iwanowicach. Konkurs odbywa się co roku i cieszy się dużym 
uznaniem wśród nauczycieli, uczniów naszej gminny. Biorą 
w nim udział najmłodsi uczniowie ze wszystkich szkół z obszaru 
gminy Iwanowice. Więcej o konkursie na www.poskwitow.edu.pl 
i w następnym numerze.

K.N.



Nawiedzenie Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej

w Parafii Iwanowice, 13-14 IV. 08 (cz. I)

fot.: Tomasz Kowal, Michał Znamirowski sr, Michał Znamirowski jr 


